
STYCZEŃ  2014

MUZEUM  OBRONY  WYBRZEŻA  W  HELU 

WIADOMOŚCI 
    MUZEALNE #5 




Styczeń  2014 r. 


"1



STYCZEŃ  2014

Związek Radziecki – czy Związek Sowiecki? 

Dla historyka, kwestia nazewnictwa nie powinna zależeć od jego uczuć 
czy poglądów – ale od dokumentów i faktografii. 


W Polsce, w czasie II wojny i bezpośrednio po niej, nie mówiono o żadnych 
nazistach, narodowych socjalistach czy hitlerowcach. Mówiono o Niemcach 
(Niemcy kogoś zabrali, Niemcy kogoś powiesili, Niemcy kogoś wywieźli itp.) Moja 
babcia, która przeżyła wojnę mówiła: "Nie ma Niemców złych, ani Niemców dobrych - są 
Niemcy, a każdy Polak, który przeżył wojnę, wie co to oznacza". 

Terminy "hitlerowcy" „faszyści” itp. pojawiły się po wojnie w propagandzie i 
sugerowały, że ci "dobrzy i przyjacielscy" Niemcy z NRD nie mają z nimi nic 
wspólnego.  

Młode pokolenie, które nie pamięta już lat powojennych nie wie, że usunięto wtedy 
niemal całkowicie przymiotnik „niemiecki”  - a zastąpiły go powszechnie używane - 
także w poważnych opracowaniach - przymiotniki „hitlerowski”, „faszystowski” i 
inne mniej używane jak: „szwabski”, „szkopski” czy „germański”. 

Przymiotniki te miały ze względów propagandowych sugerować, że ci "dobrzy i 
przyjacielscy" Niemcy z NRD nie mają nic wspólnego z wojennymi mordercami 
Polaków. Takie podejście było też spowodowane świeżymi doznaniami tragedii 
wojennej, świadomością niemieckiego ludobójstwa, okrucieństwa i tyranii. 
Obecnie, pisząc po niemal 70 latach o tych samych wydarzeniach, używamy 
sformułowań typu: „niemiecki”, „armia niemiecka”, czy „atak niemiecki”. 

Całkiem odwrotna sytuacja miała miejsce w przypadku nazwy naszego 
wschodniego sąsiada. Przez wiele powojennych lat, kiedy żołnierze polscy 
przysięgali wierność Związkowi Radzieckiemu, kiedy oficjalnie każdy miał ten 
Związek Radziecki kochać - mówiło się i pisało wyłącznie „Związek Radziecki”. 
Jednocześnie mieliśmy powszechnie świadomość morderstw w Katyniu i innych 
miejscach kaźni, wiedzieliśmy o tysiącach polskich ofiar gułagów i przeróżnych 
stalinowskich służb bezpieczeństwa – w ten sposób odrodziła się w PRL-u 
powszechna, cicha nienawiść do komunistycznego reżymu. 
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Kiedy komunizm upadł, gdy w Polsce nastąpiły przemiany ustrojowe i gdy można 
było powszechnie mówić już wszystko – ta fala nienawiści znalazła ujście w 
powszechnym, niemal wyłącznym stosowaniu nazwy „Związek sowiecki”. Tej 
nazwy używa się do dziś, nawet w oficjalnych dokumentach i przemówieniach, tej 
nazwy używają nie tylko ludzie doświadczeni przez PRL-owski reżim, ale nawet 
młodzi, niedouczeni historycy. 

Nazwa kraju naszego wschodniego sąsiada ma swoją bogatą historię. Gdy po I 
wojnie światowej powstała niepodległa „Rzeczpospolita Polska” została wkrótce 
zaatakowana przez jednostki Armii Czerwonej, dążącej programowo do 
wprowadzenia siłą komunizmu w całej Europie. Do obrony naszej Ojczyzny ruszyli 
wszyscy. W powszechnej fali romantycznego patriotyzmu, w krwawych bojach z 
Armią Czerwoną walczyli Polacy wszystkich klas, wszystkich zawodów, wszyscy 
którzy czuli się Polakami. 

Trwająca dwa lata wojna przyniosła Polsce wielkie straty wynoszące ponad 47 
tysięcy zabitych oraz przyniosła tragiczną wiedzę o okrucieństwach komunizmu. 
Nikt wtedy nie mówił inaczej o znienawidzonych najeźdźcach jak tylko 
„sowieci” (czasem „sowiety”) lub „bolszewicy” – ale także „ruscy” lub „kacapy”. Te 
nazwy były absolutnie powszechnie używane, ale cechowało je zdecydowanie 
pejoratywne zabarwienie, którego nie powinno się używać w oficjalnym 
nazewnictwie historycznym. 

Wojnę z bolszewikami (tu można użyć takiego określenia) zakończył w 1920 r. 
Traktat Ryski podpisany przez Polskę, Rząd Ukraińskiej Socjalistycznej Republiki 
Rad  i Rząd Rosyjskiej Socjalistycznej Federacyjnej Republiki Rad. RSFRR 
wchłonęła wkrótce Białoruś i Ukrainę przyjmując nazwę  Союз Советских 
Социалистических Республик. 

Obecnie można często przeczytać, że prawidłowy polski odpowiednik tej nazwy to 
„Związek Sowiecki” i że termin „Związek Radziecki” zaproponował dopiero w 
roku 1938 roku polski sowietolog Wiktor Sukiennicki, a wprowadziła go do użytku 
dopiero po wojnie propaganda komunistyczna. 

Faktem jest, że przed wojną przymiotnik „sowiecki” spotykało się w nielicznych 
aktach prawnych, a nawet wyjątkowo w tłumaczeniu oficjalnej nazwy państwa (np. 
Dz. U. z 1930 r., Nr 68, poz. 538 ze zm.: Związek Socjalistycznych Sowieckich 
Republik).   
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Zachowane przedwojenne dokumenty,  a skupię się tylko na zachowanych w 
naszym archiwum dokumentach wojskowych, którym nikt nie może zarzucić 
komunistycznej propagandy  dowodzą, że OFICJALNIE używano nazwy 
„Związek Radziecki” 

Oto kalendarz wojskowy z 1929 r używa nazwy „Związek Socj.Radz.Republ.”: 


Polska mapa sztabowa wydana przez Wojskowy Instytut Geograficzny w 1932 roku 
– opisuje sąsiada jako „ZSRR”: 
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